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7. Dodali ami kos?.tu;e 
w prenum erac ie :  I! e /. p u ­
cz, ty:  l iwarfalmo 4 z ł . ;
miesięcznie 1 zł.  40 cent.  
'!• p o c z t a :  kw ar ta ln icóz ł- ;  
m iesięcznie lz ł .  7f> c. w. a.

Insercy.i w półkolumnie  
drukiem garmont,  7 c en ­
tów oil w ie rsza .  — R e k la ­
m acjo  sa woli.o od opłaty 
pocztowej.

C z e ś * *  u r z ę d o A v a .

I iada gminna miasta  Lwowa p rzyzwol i ł a  dla poparcia f r ekwen-  
t acyi  szkolnej  w tu te j szych szko łach  ludowych na sp rawienie  po­
t r zebne j  odzieży dla ubogiej  dzia twy  szkolnej  kwotę  500  zł. w. a.

O. k. Namiestn ic two uważa za mity obowiązek ,  podać okazana 
ta ofiara,  poży teczna  dla ogółu t roskl iwość o poparcie  oświaty mię­
dzy ludem z wyrazem należytego uznania do wiadomości  powszechnej .

Lwów,  5. s ierpnia 18(14.

Na rzecz  istniejącego w lwowsk ie j  gr .  kat .  arch idyecezyi  se-  
minarytim nauczyciel i  zapewniły gminy powiatu gl iniańskiego nas tę ­
pujące kwoty na lal  dziesięć a mianowicie:

1 )  Gminy L i sowce ,  Hałuczyn ,  Mitul in,  K u ro w ic e ,  B o r l k ó w ,  
Bo z w o rz a n y ,  F i r l e j ó w k a ,  P o lnchów,  P r z e g n o j ó w ,  T rę do w ac z ,  Pod-  
hajczyki  i J a k to r ó w  rocznic po 2 zł .  w a.

2 )  Gminy Olszanka,  Skn i lów,  Bo łon ice ,  S o ł o w a ,  Laszki  k r ó ­
lewskie i S lanimierz  rocznic po 1 zł.  w. a.

( ' .  k. Namiestn ic two czuje sic być spowodowane podać o k a­
zana tern go towość  do ohar  ku poparciu oświaty ludu z wyrazem 
zas łużonego  uznania do wiadomości  powszechne j .

Lwó w,  28.  lipen 18(14.

Gmina B u d  n i  k i  w obwodzie ko łomyjsk im zapewni ła po wie­
czne czasy dla za łożen ia  r egula rne j  szkoły  parafialnej  u siebie na- 
s lępujace ofiary:

Gmina obowiązuje s i ę ,  of iarowany wraz  z morga grun tu  
na umieszczenie sz k o ły ,  nowowyslaw iony na jej  g runcie  budynek 
szkolny u t rzymywać  zawsze w dobrym s ta n ie ,  sp rawiać  pot rzebne  
porządki  i r ekwizy la szkolne,  u t r zym yw ać  s l róża  szkolnego własnym 
kosztem,  na opał  szko ły  dos ta rczać  i łupać rocznie  1 sag kubiczny 
miękkiego,  a 2 knbiezne sagi twardego  d rzewa ,  na pokryc ie  mniej ­
szych po trzeb  szko lnych  sk ładać  roczne paoszale w kwocie 5 zł. 
w. a., a nakoniec płacić knżdoczesncmn nauczycielowi roczn ie  105 zł. 
wal. aus tr .  go tów ką  w kwar ta lnych  rat ach  z dołu,  i dodawać mu 
do totyo r o c z n i e  w czas ie z b i o r ó w  12 niż. a i i s ł r .  mierzyć  kt ikurudzy.

Tc  poży teczną  dla ogółu t rosk l iwość  o poparcie oświa ty  mię­
dzy ludem wiejskim podaje c. k. Namies tn ic two  z wyrazem uzna ­
nia do wiadomości  powszechnej .

L w ó w ,  5 .  sierpnia 1 8 6 4 .

( Z  urzędowej części  „Krakaiter Zeitung.u)
C. k. komisyn namiestnieza nadała opróżnioną p rzy  dru.-riej

szkole głównej  dla chłopców w Krakowie posadę nauczyciela z n- 
syą drugiej  klasy nauczycielowi tejże szkoły  Ignacemu Knobi’1 h, 
a posadę nauczyciela z pensyą t r zecie j  klasy nauczycielowi ły 
głównej  w Sanoku Pawłowi  W andastewiczowi, *

Z c. k. komisyi namiestoiczej .
Kra ków ,  25.  lipca 1804.

C\ k. komisya namiestnieza nadała posadę nauczyciela Przy
trzecie j  klasie szkoły  głównej  dla ch łopców w Krakowie  z p ens ją  
drugiej  klasy,  suplenlowi  gymnnzyaloeimi Janowi  K owalikow skicnm , 
a posado nauczyciela z pensyą 4 klasy nauczycie lowi  szko ły g ł ó ­
wnej w Gorl icach Alojzemu Skoczek.

Z c. k.  komisyi namiestniczej .
Kraków,  29.  l ipca 1864.

Część nicurzędowa,
Łwuw, 10, sierpnia.

W iener Abcndpost  z 8. b. m. ogłasza t e raz  dodnlkowo noly: 
zapomoca k tó rych wytoczone zos tały  bezpośrednie  układy o pokój 
miedzy Banią » j e d n e j ,  a A u s iry ą  i Prosami  z drugiej  st rony- 
Osnowę ty cli not  podamy w całości  w ju t r ze j szym dzienniku naszym.

W K i  p e n h a d z e o tworzony  zosta ł  dnia 6. b. m. w po łu ­
dnie sejm państwa,  a g łówna t r e ść  mowy od t ronu j e s t  nas tępu­
ją c a :  Zgodnie z §. 27.  ustawy zasadniczej  zwoła łem sejm państwa ; 
a chociaż z powodu t e raźn ie jszych  s tosunków musi on być n ie ­
zwłocznie  znowu odroczony,  czułem przecież po t rzeby  o tworzyć  
sejm osobiście i zg romadz ić  około siebie wybranych  zastępców 
ludu. Pomimo odwagi  i wy trwa łośc i ,  * .jaką nasza dzielna armia i 
nasza flota walczy ły  za p rawa  i ho nor  Danii, pomimo gotowośc i ,  
z j a ką  cały lud ponosi ł  każdą ofiarę dla ocalenia ojczyzny,  zmusi  
p rzecież wojna,  k tó rą nam wydał  p rzemożny nieprzyjaciel ,  nas i 
nasz lud do najcięższych i najboleśniejszych of iar ;  gdy bowiem 
cała Europa zostawi ła nas bez pomocy,  uj rzel iśmy się w konie­
czności  uledz p rzemocy ,  i p r ze rw ać  wojnę,  której  dalsze p r o w a d ze ­
nie ś ród  t e raźn ie j szych  s to sunków  byłoby zgo towało tylko większe

je s z c z e  s t r a t y  i większe n ieszczęście naszemu ukochanemu ludowi 
i krajowi ,  nie dając p r zy t em  żadnej  nadziei  j a k iegoko lwiek  p o ­
l epszenia naszej  pozycyi .  Pokłada jąc  j e dn ak  ufność w naszym w ie r ­
nym ludzie duńskim będz iemy spokojnie wyglądać  p rzysz łośc i  z tą 
silną nadzieją,  że muszą nas tać  dnie l e psze ,  jeźl i  król  i lud będą 
s ta ra l i  się zgodnie zagoić g łębok ie  r any,  j akie zadano drogiej  o jczy­
źnie nasze j .1'4

Ja k  się pokazało  z ogłoszonych  t e raz w B e l g r a d z i e  a k ­
tó w  spiskowycl i  i uzasadnionych niemi wyroków,  działal i  n i ek tórzy  
sprzys iężen i  w tym duchu,  ażeby  zg ładz ić  panującego Księcia Mi­
chała,  zmienić gwa ł townie  nas tęps two t ronu i ogłosić Alexandrn 
Karagjn rg jev ica  Księciem serbskim.  Ut rzymują  też w t amte j szych  
kołach świadomych  rzeczy ,  że zwołanie skupczyny  narodowej  ma 
w kró tc e  już  nastąpić.

V.
l i t r ó w  .  9. s ierpnia.  Jeże l i  niezawodną i powszechn ie  p r z y ­

znaną j e s t  p rawdą,  że n iedosta tek kap i ta łów do należytego rozwoju
rolnic twa,  p rzemysłu i handlu w całej  prawie monarchi i  aus t ryn-
ckiej  uczuć się daje ,  to za raze m również  nie zap rzeczonym je s t  
p ew ni k i em ,  że n iedosta tek ten najbardzie j  dokucza krajom czysto 
rolniczym,  dn k tó rych rzędu  Gal i eya należy.  W  Galicyi  zaś naj ­
więcej  na n iedosta tku  tym cierpi  rolnic two,  g łówne chociaż nie j e ­
dyne źródło  zamożności  k ra jowej .  Są wprawdz ie  ins tytucye  z a ­
radcze ,  j e s t  t ow arz ys t wo  k redy towe  ziemskie,  jest filia zak ładu  k r e ­
dytowego dla przemysłu  i handlu . k tó r e  bezpośrednio lub p oś re ­
dnio rolnic twu  dosta rczaniem kapitałów'  w pomoc p rzychodzą ,  lecz 
instytucye te nie są dosta t eczne dla zadość  uczynienia powszechne j  
potrzebie,  Bo towarz ys two  k redy towe  z natu ry  sw'ej i p rze zn ac ze ­
nia swego  ogran icza się na udzielaniu pożyczek  na j edne część 
war tośc i  ziemi sam ej ,  filia zaś  zakładu  k r edy tow ego  udziela  za l i ­
czkę tylko na zas taw na p rod uk ta  i wyroby  ro ln icze,  k t ó r e  jej 
w posiadanie oddane lub p r ze kaz an e  być mogą ; nie masz zaś do­
tąd żadnej  instytucyi  f inansowej ,  k tó raby  rolnikowi  za osobis tym
jego  k redy tem \vygO'dzić mogła  w słusznych w aru nk ac h  częścią  
przyna jmnie j  kap l t a ł i fobro lowego ,  k tó rego  do popędu rolnic twa n ie ­
zbędnie pot rzebu je .  Od chwili zniesienia pańszczyzny  ro ln ic two stało 
sic zawodem przemys łowym,  k tóry j ak  każdy  inny zawód podobny 
bez kapi tału obro towego  obejść się nie może.  Kapi t ał  zaś  ten o b r o ­
towy  nic tkwi ani w budynkach gospodarczych ,  nie ruchomą war toś ć  
s t anowiących,  ani nawet  w inw en ta rzu  żywym lub n ieżywym do 
uprawy roli p r ze zn ac zo ny m ,  lecz s tanowi on ów' zapas gotowizny,  
k t ó ry  rolnik w każdym czas ie posiadać musi dla ro zp ła ty  najętego 
robotnika ,  dla opłacenia zasług czeladzi  i uiszczania się z c i ęża rów 
i podatków rządowych  i innych podobnych w y d a tk ó w ,  k tó r e  co­
dziennie w rolnic twie wydarzać się muszą.  Chwilowy zaś b r a k  tej 
■■olowizny rolnik zastąpić musi bądź poż yc zką ,  k t ó r ą  p rzy  szczu-  
) łości kap i t ałów w kraju tylko za ogromną l ichwą zac iągnąć może,  
>ądź przedażą  p roduktów na pniu stojących lub w yro bó w  jeszcze  
nie g o to w yc h ,  co niemal na większą j e szc ze  szkodę narazić go 
musi.  W wielu bardzo p rzypadkach  s t r a ty ,  k tó r e  roln ik  z t ego  p o ­
wodu ponosi ,  dokładnie obliczone,  więcej  wyniosą,  niż podatki  k tó r e  
opłaca.  Niedos tatkowi zaś  t akowego kapi ta łu obrotowego nie z a r a ­
dzi łyby nawet  ani owe domy komisowe obywatelskie,  o k tó rych  z a ­
łożeniu dawniej  myślano ,  bo i domy tako we  tylko na p ro duk ta  
w posiadanie im oddane zal iczki  udzielaćby m o g ły ,  w tem zaś  filia 
zakładu k redy towego  dla handlu i p rzemys łu  dziś je  już  wyręcza .  
Rzecz idzie o to, ażeby u two rzyć  ins tytucye f inansową,  k tó r aby  r o l ­
nikom a na t e raz  przynajmniej  dziedzicom większych posiadłości  
g r u n to w y c h ,  w sposób ściśle okr eś l ony ,  od s t r a t y  j ą  ochraniający,  
pożyczek w odpowiedniej  wysokośc i  za  k redy tem osobis tym udzie­
lać 'magla,  lak j ak  pożyczki  t a k ow e  udziela kupcom i p r ze m y s ł o w ­
com bank narodowy aus t ryaek i  i aus l ryackie  to w arz ys t w o  eskon-  
lowe (n iederoesler re i ch isci ie  Escompte -  Gese l lschaf t)  w Wiedn iu  
przed ki lkunastu laty założono i z wielką dla handlu i p rze my s łu  
korzyścią ,  nąjświetniej  prosperujące.  Handel  i p rze mys ł  mają w  Ga­
licyi dw ie filie banku na rodowego we Lwowie i W Krakowie .  K aż d y  
zaś z obrotem pieniężnym obznajomiony p rzyznać  musi ,  iż gdyb y  
zakłady  tc dla jakiejko lwiek p rzyczyny operaeye swe za pr ze s ta ć  
mia ły ,  handel  i p rzemysł  gal icyjski  poniósłby zt ąd k lęskę,  nie ł a ­
two zagodzić się dającą. Jeżel i  więc ins tytucye banko we  kon ieczną 
są dla handlu i przemysłu podpora ,  o ileż są niezbędniej sze dla 
rolnictwa,  które główne ź ród ło  bogactwa k ra jowego stanowi ,  a dziś 
j a k  wyżej  rzekl iśmy sta ło  się zawodem przemys łowym,  pod wzg lę ­
dem kapi tału obro towego  w tych samych  w aru nk ac h  bytu j a k  każd e  
inne p rzedsięb ior s two  przemysłowe zostającem.

Nie p rzeczymy w c a le ,  iz za łożen ie  instytucyi  bankowej p od ­
porą  rolnic twa być m o g ą c e j ,  na liczne nader  natrafi  t rudności .  Idzie  
najprzód o zebranie  p ie rwszego kapi tału zakładowego,  co r z e cz ą  
j e s t  nie ł a tw ą  w kraju,  k tó r emu właśnie n iedos ta t ek  kapitału  naj­
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bardz ie j  dokucza.  A j ednak  p ie rwszy  zakład,  podstawa instytucyi  
z  kraju samego wyjść  musi,  bo dop ie ro  po ustaleniu lej podstawy 
l iczyć będzie można na wsparcie napływowych obcych kapi tałów.  
Nie mniejsza t r u d n o ść  s tanowić  będzie określenie w a r u n kó w  pod 
k tó r emi  pożyczk i  udzielane być mogą,  lak ażeby inslyiuc^. i  zeło-  
żyć się mająca,  nie była na rażona  na s ł r a l y  ani nawet  na nieregn 
l a rn y  wpływ swych wierzytelności ,  bo od tego cały byt  je j  zale­
żeć  będzie .  Wielkie to zais t e t rudnośc i ,  wszakże one pokonać się 
dadzą  p rz y  dokładnej  znajomości  na te r az  obrotów pieniężnych,  usil- 
ności  i dobrej  chęci  wyświadczen ia  k rajowi nader  ważnej  p r z y ­
sługi .  Co do pierwszego,  to j e s t  co do zebrania kapi ta łu przyszłego 
bank u  rolniczego,  zdaje nam się,  iż gdyby  myśl p rze z  nas podana 
zna laz ła  poparcie  w g ron ie  większych  właściciel i  z i emskich,  k tó ­
ry ch  po t rze be  i dobro właśnie  mamy na celu, nie byłoby rzeczą 
n iemożl iwą zebran ia  w k ra ju  miliona z łotych  w walucie aus tryac-  
k i ej ,- k t ó r eb y  p ie rwszy  kap i ta ł  zakładowy stanowić mogły-  Galicyn 
l i czy  p r zesz ło  70 00  większych posiadłości  ziemskich w księgi  g r u n ­
to w e  wpisanych  ; gdyby  właściciele każde j  z, osobna rea lności  udział  
wzięl i  w za łożyć  się mającym banku w wysokości  tylko po 150 
z ł r .  to ju ż  kap i ta ł  zak ładowy byłby niejako zebrany.  S to  p ięćdzie­
s ią t  zaś  z ło tych  aus t ryack ich  j e s t  sumą t ak  mało znaczącą ,  iż na­
w e t  nie zamożny  właścic ie l  większej  posiadłości  z i e m s k ie j  znnlcśe 
j e  może  dla ulokowania jnko akc yonaryusz  w przedsięb iors twie ,  
k tó r e  oględnie poprowadzone  nkeyonarynszom sowi te  przyniesie 
p ro ce n ta  i z; r azem s tać się może dobrodz ie j s twem dla kraju ca ­
ł ego .  W ła śn ie  to najmniej  zamożni  z właściciel i  z i emskich  naj­
c i ęższą  l ichwę od kapi tału obro towego ,  k lórego  w dos ta t eczne j  ilości 
nie posiadają,  op łacać muszą i najcięższe z ląd s l r a t y  ponoszą.  S l ra ly  
t e  zmnie j szyłyby  się dla nich a z czasem znpe łn ieby znikły,  bo 
ba nk  ro ln iczy  pod słusznemi  warunkami  niósłby im pomoc pie­
niężną,  o i leby to bez narażenia się na s l r a t ę  uczynić mógł.  Tak  
więc t en szkopu ł ,  o k tó r y  się u nas wszys tko rozbi j a ,  b rak  pie- 
niędz.y, możeby  się usunąć dał ,  byleśmy połączonemi siłami sami 
sobie  pomódz się s t ara l i ,  bo inaczej  nikt nam dopomódz  nu; może.

Monarchia Anstryacka.
W y k a z  d a r ó w

z łożonych w  redakcyi dla w ojsk  c. k. 6go korpusu armii 
w  S z le sw ik  Holsztynie.

W .  Marian S ło n eck i  dz ierżawca  dóbr ,  dla s ie­
r ó t  po c. k. żołn ie rzach poległych w Szleswik-  
Holsztynie  ...............................................................

W .  W a le n ty  M ilew sk i  właścic iel  d ó b r ,  dla 
r a n n y c h .................................................... .........................................

Urząd  parafialny wNaz.u rn ie ,  w oluv. kołomyj -  
skim,  dla r annych  pu łku br.  Mart ini  . . . . . . .

W.  Dawid Abrahamowicz właścic iel  dóbr ,  dla 
wdó w i s i e ró t  po c. k. wo jownikach  z pu łków g a ­
l i cyjskich poległych  w Sz leswik Holsztynie . . . .

W .  Ja kób  Jakubow icz  dz i e r ża wc a  d ó b r ,  dla 
wdów'  i s ie ró t  po poległych z pu łku  br .  Martini  .

W .  Jan  M oysu  udaścic iel  dóbr ,  na tenże cel

Razem w ra z  z darem o k tó rym donieśl iśmy 
w p rze dw cz or a j s zym  numerze  naszego dziennika . 
i 2 duka ty  w  złocie .

(i zł. --- C.
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65 55 ~  55

Do tego  z wykazu poprzedn iego . 10 .498 „ 70
tudz ież  2 obl igneye indeninizacyjnc po 50  zł. ,  3 duk.  
w złocie,  1 pr-uski t a l a r  sr . ,  2 t a l a ry  związ. ,  1 3  zł.
w s r e b r z e  i 4 dawne cwancyg ie ry .  _________

Ogółem . • 1 0 .5 0 3  zł. 7 0  c. 
i 2 oblig. indemn.  po 50  zł.  5 duk.  w  zł.,  1 pr .  tal .  
w  sr . ,  2 tal.,  13  zł.  w sr .  i 4 cw.  dawn.

H i e d e ń . 8. s ierpnia.  (N o w in y  dw oru .)  Naj jaśniejszy 
Pan  udziela ł  dziś audyeneye w zwykłych godzinach.  Naj jaśniejsza 
Pan i  b ie rz e  t e ra z  z ba rdz o  pomyślnym sku tk iem zimne kąpiele 
w  pływalni  le tniego zamku rezydencyona lncgo  "  ®chiinbrunnie.  
Arcyks iąże  Rudo l f  i Arcyks ieżniczkn Gisela t a k że  uczęszczają do 
szko ły pływania.  Naj j aśniejs i  Państwo  zabawią Scbii i ibninnie do 
końca s ierpnia,  a nas tępnie jeźl i  nie zajdzie  inne postanowienie,  
pojadą z Arcyks ięc iem Rudolfem i Arcyks ię żn ic zką  Gisela na k ró tki  
czas  do Ischl .  —  Jego  ces.  W y s o k o ść  A rcyk s iąże  Rudoli  będzie tego 
r o k u  obchodzi ł  w ScbOnbrunnie dnia 21.  s ierpniu szóstą rocznicę 
sw oic h  urodzin.

Włochy.
(S zc ze g ó ły  udaremnionej w yp ra w y  Garibaldego.) Jen  er. 

Kor. austr. dowiaduje się od swego  korespo nd en ta  w Genui,  do ­
b r z e  poinfo rmowanego co do za mi a ró w  i tendency i  s l ronictwa r u ­
chu,  nas tępujących sz cz eg ó łó w  udaremnionej  w yp ra w y  Gar iba ldego :  
„Ci  k t ó r z y  sądzą ,  że w ostatnim zjeździć  pod I schią  chodziło tylko 
o zama ch  na Rzym i W e n e c y ę ,  są w błędzie,  i j a k  widać nje y.nają 
ani  o rgan izacy i ,  ani p r ogr am u s t ro nn ic tw a  ruchu.  Co do p i e r ­
w sz e g o  , winn iśmy dodać ponownie ,  że organizacya obejmuje nie-  
ty lk o  rew olu cy on i s tó w  włoskich,  ale t akże  podobnie  j a k  oni myś lą ­
cych W ę g r ó w ,  po łudn iowych S ł owian ,  W oł oc h ó w ,  Polaków,  fławet  
Kosyan i Niemców’, k tó r zy  m a rzą  o wzn ieceniu  pows tan ia  w całym 
wschodz ie  pod p r z y w ó d z t w e m  Gar iba ldego,  i chciel iby obalić w sz y s t ­
k ie  r zą d y  p rzec iwne  rewolucy i  we W ło sz e ch .  -—  Włosk ie  s t r o n ­
nictwo ruchu p r z y r z e k ł o  pop ie rać  t en szalony p ro jek t ,  sądzi  b o ­

wiem,  że  pows tan ie  w k rajach wschodnich po Polskę i Małorosye,  
będzie naj lepszym sprzymie rzeńcem Wło ch ,  i gdy Aus lrya  byłaby 
za t rudn iona  na Wschodz ie ,  spodziewa sie zaga rnąć  z ła twośc ią  W e -  
necye,  Ty ro l  południowy,  hslryą i Dalmnryę.  —  Taki  to hyl cel 
ostatniej  ckspedyeyi ,  ale niezgoda,  k tóra  powstała w obozie,  t u ­
dzież pewne  wypadki  poli tyczne,  zn iweczyły plan Gar ibaldego  i 
j eg o  towar zy szy .  Jakk o lw iek  bezzasadne  były pogłoski  o świętem 
przymie rzu ,  faktem jes t ,  że sama wieść o niem prze raz i ł a  koła r e ­
wolucyjne,  poznano bowiem,  że sol idarne,  zaczepne,  i odporne p r z y ­
mie rze  t r zech g łównych mo cars tw ,  s t łumi łoby w za rodz ie  wszelki  
objaw rewo luc y i . “ —  Dalej donoszą do powyższego  dziennika 
z Genuy pod d. 1. b. ni., że poprzedn iego dnia p rzybyło tamże 
z Liw u rny (50 wychodźców,  powiększe j  części  Po laków i W ę g r ó w ,  
k tó rzy  na wy brz eż ac h  toskańskich mieli połączyć sie z ckspedycyą 
Gar iba ldego.  S ł ychać ,  że rząd piemoncki  wyprawi  ich do Marsyl i i ,  
zkąd  będą  posłani  do Algieru,  i umieszczeni  w f rancuzkich  p u ł ­
kach  cudzoziemskich.

Dania,
(S m u tn y  stan finansów duńskich .)  Z Kopenhagi  donoszą,  iż 

f inansowo k łopo ty  r ządu duńskiego mnożą się z każdym dniem, cho ­
ciaż dzienniki  na rodo wo  duńskie lenni zaprzecza ją .  Prócz, poda t ­
ków' wojennych,  k t ó r e  rozpi sane zos ta ły  dla wzmocnienia kas r z ą ­
dowych ,  p rócz  wysokiego długu niesta łego na ska rb ie  duńskim c ią ­
żącego,  w ycz erp a ła  się już  i ostal.ua pożyczka  15 mil ionów ta l a ­
rów' i cały mechanizm r zą dow y znajduje się w stagnaeyi  z b raku 
pieniędzy.  Mówią o wniosku mini steryalnym względem użycia do 
wolnej  dyspozycyi  r e s z tę  sum pozos tałych ze spła ty  cel na Sundzie .  
Zważ yws zy  zaś obok tego i nader  mizerny stan w j akim sie a r ­
mia duńska znajduje ,  t rudno  się zgodzić z obawą przez  niektóre 
dzienniki  niemieckie wyjawioną,  iż rząd duński mógłby ze znana 
swą ehy l rośc ią  zawarc ie  pokoju na sz wa n k  wystawie.  W sz ys t ko  
p rzemawia  za tein, iż wszys tkie  resur sa  Danii  ju ż  sie do rnszly  
wyczerpały ,  i Dania żadnego już  oporu s tawiać  nie może.

IV  a r s z a n  a  . (i. s ierpnia.  ( llccepcya  w  dniu urodzin  
Cesarzowej.  —  Bilety dla pielgrzymów do Częstochowy. ■— Okaz 
cesarsk i  względem kolatoryi kościołów ka t.)  Dziennik W a r - 
z a w s k i  pisze :

Dnia 27.  lipen (8 .  s ie rpn ia )  r.  b. z powodu rocznicy urodzin 
Je j  C e s a r s k o - K r ó l e w s k i e j  Mości Najjaśniejszej  Maryi Alexandró-  
wnej ,  - -  J W .  hrabia Berg ,  Namies tnik Kró les twa  p rzy jmować  b ę ­
dzie w zamku,  o godzinie lOej z rana,  duchowieństwo wszelkich 
w y z n a ń ,  k o m i t e t  u r z ą d z a j ą c y ,  r adę  admin i s t r acy jna ,  r ade slailll, 
s e n a t ,  skład szko ły  g łó w n e j ,  w ładze tow ar z y s t w a  kredytów. -- . ,  
ziemskiego,  u rzędn ików  wszys tk ich klas,  kmizulów zagTanicziiych,  
o raz  obywatel i  z iemskich i miejskich.

W  tym samym dzienniku czy tam y:  Pobożne p ie lgrzymki na 
Jasną  Górę  w Częstochowie ,  gdz ie  w t amecznym kościele mieści 
się s łynący cudami obraz  Małki  Boskiej ,  Cz ęs tochowską  zwanej,  
uświęcone zos ta ły  odwiecznym zwycza jem,  a na odprawia jące sie 
tam dwa odpusty,  mianowicie Wniebowzięc ia  i Narodzenia  Ń.  Ma­
ryi  Panny,  nie tylko z Kró les twa i z ościennych prowincyi  udają 
się l iczne kompanie w k tó ry ch  corocznie przyjmują udział  i miesz ­
kańcy W a r s z a w y .  W p r a w d z ie  w latach osta tnich z powodu  z a ­
sz łych n iporządkouj* w k ra ju  i ścieśnień j ak ie  władze  rząd owe  d!a 
zapobieżenia dowolności  ruchów  celami pobożnemi pokry tych ,  p r ze d ­
s i ęwz iąć  by ły  zniewolone,  udawanie  się osób z W a r s z a w y  do C z ę­
s to c h ow y musiało ti ledz pewnym ut rudza jącym rygorom i niejakiej 
s t a g n ae y i ;  ten sam atoli  r ząd szanujący zawsze rel igijne zwycza je  
i cele,  j e s t  chę tnym na wszelkie  s tosowne zwolnienia i u ła twienia  
nawet ,  skoro tylko sami mieszkańcy  spokojnością  własnego pos tę ­
powania i pol i fycznem upnmiętaniem się, s tawiają go w możności  
czynienia zadość  ich pot rzebom lub nawyknieniom.  Ja k o ż  obecnie 
J W .  Namiestnik Kró les twa,  z powodu zbl iżających sie wzmian ko ­
wanych  wyżej  odpustów w dniach 15. sierpnia i 8. września ,  d o ­
zwol ić  r aczył ,  aby Wa rs za wi an i e  mogli udawać sie koleją żelazną 
do C z ęs to ch o w y ;  że zaś  dyrckcyn  drogi  że laznej  W a r s z a w s k o -  
Wi ede ńsk a  ogłosi ła w dniu onegdnjszym niektóre formalności  pol i ­
cyjne do j ak ich  podróżu jący  zas toso wa ć  się mają —  n t akowe nie 
odpowiada ją  r zeczywis tym pol icyjnym za rządzen iom,  p rze to  uw a­
żamy za kon ieczne objaśnić,  zc wyjeżdża jący zwolnieni  są od o b o ­
wiązku wyjednywania pas zpo r t ów  i za ła twian ia  formalności  p a s z ­
por towych  p rzy  wyjeździe lub powroc ie ,  i że wyjeżdżać  mogą za 
oddzielnemi biletami,  k tó re to bi le ty nie p r zez  komisarzy  c y r k u ł o ­
wych lecz p r zez  po l i cmaj s t rów właśc iwych  oddzia łów miasta  w y da ­
wane będą in te r esowanym osobom, za okazaniem jedynie książec/ .ki  
legi tymacyjnej  lub innego legi tymacyjnego dowodu.

Dziennik W a r s z a w s k i  z 4.  b. m. ogłasza nas tępujący ukaz 
cesa rski  :

2  Bożej łaski  My Alexander  ligi ,  etc. etc.  etc.
Z  w a ż y w s z y : 

że w Kró les twie  Polskiein istnieje kolntorya kościelna,  na mocy 
k tó re j  kola to rowie  r zymsko-ka to l i ck ich  kościołów'  przeds tawia ją  kan-  
dytatów do obowiązków'  duchownych p rzy  tych kościołach i p r z e ­
wodn iczą w komitetach,  czyli  dozorach zawiadujących majątkiem * 
budowlami  kośc ie l nem i ;

źe r zeczona  ko la to rya  kościelna,  należąc do p raw dziedzictw'. ' ) 
w inna być zas tosowań?  do p rze p i sów  ukaz ów  Naszych z dnia 1®*
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lutego (2 .  ma re n)  1804 roku,  nadających włościanom Kró les twa 
Dolskiego udział  w posiadaniu własności  g run towej  i w za rządz ie  
gminnym;  —

że kola lo rya  t ak owa  rozc iągnę ła  sic w Królestwie  Dolskiem 
i na ce rkwie  g r ek o  - unickie,  chociaż miejscowi obywatele  po więk­
szej częś c i  wyzna jąc  wiarę r zymsko-ka tol icką,  nie mogą okazywać  
należytego udziału w ut rzymaniu w stanie pomyślnym kościołów i 
parafii innego wyznania,  jak lego dowodzi  upadek,  a nawet  zupełne 
zni szczenie,  do jakiego połowa prawie  istniejących w Króles twie 
Dolskiem ce r kwi  unickich jest doprowadzona ,  i

że  taki  po rządek  zawiadywania ceskwiami g r ek o  -  u n i c k i m i ,  
jako  widocznie  n iekorzys tny  dla tych cerkwi ,  winien być zmie­
niony, —

Postanowi l iśmy  i s t an ow imy:
/ .  O kolatory i w  para/iarli rzymsko-katolickich:

Art .  I. W  parafi iaeh rzymsko-ka tol ick ich,  kola lorya kościelna 
należąca tak do osób prywatnych,  lub różnych ins ty tuc j i ,  j a ko te ż  do 
rządu ,  również istniejące w tych parafiach dla zawiadywania  ma ­
jątkiem i budowlami  kościelnymi dozory  kościelne,  pozos tawia ją  się 
na poprzednich  zasadach ,  ze zmianami i ograniczeniami  w yłusz czn-  
nenii w nas tępnych a r tykułach .

Art .  2. W parafiach wiejskich rzy ms ko -ka to l i ck ich ,  gdzie ko­
l alorya należy do rządu,  niemniej tam gdzie p rawo kolaforyi  ko ­
ścielnej ,  s łuży mu na zasadzie ustępu l i tera c. a r tykułu  I g o  ukazu 
najwyższego z dnia 24.  maja (5.  cz e r w ca )  1802 r.,  o urządzeniu  
żydów w Królestwie  Po l skimi ,  w dozorze  kościelnym przewodniczy  
wój t  gminy lub soł tys  tej wsi,  w której  znajduje się kościół ,  jeś l i  
tenże wójt  lub soł tys  jest  wyznania r zyinsko-ka to l i ck iegp.

Art .  3. P o z o r y  kościelne i w ładze miejscowe nie mogą na­
kładać na parafian żadnych  obowiązujących składek na kościół  i 
czynić j akichkolwiek  między nich ro zk ł ad ów  na ten p rzedmiot  bez 
zgodzen ia  się zg romadzen ia  samych parafian złożonego  wed łu g  ar t .  4.

Art .  4. Zgromadzen ie  parafian w- a r tykule  poprzedzającym 
wzmiankowane ,  sk łada ją  wszyscy  cz łonkowie parafii ,  wyzna jący wiarę 
r zymsko-ka to l i cką  i mający na zasadzie ukazu na jwyższego  z dnia 
li), lutego (2.  m arc a )  1804  r.,  p rawo  udziału w zebran iach gmin­
nych,  nie wyłączając sędziów pokoju,  osób s tanu duchownego  i u r zę d ­
ników policyi powiatowej ,  posiadających p rawem własności  i lość 
g r un tu  a r tyku łem 13 rzeczonego  ukazu oznaczoną.

Art .  5. W zgromadzen iu  parafian p rzewodniczy wój t  miej­
scowy gminy lub soł tys ,  jeśl i  p i e rwszy  lub drugi  z nich j e s t  wy­
znania r zymsko  - katol ickiego.  Zgrom adz en ie  wydaje decyzye swe,
większością  git :sów.

Ar( .  fi. W parafiach miejskich rzy msko-ka to l i ck ich  istniej ący 
porządek co do do zor ów  kościelnych,  pozostaj e do czasu bez zmiany,  
zanim wydane  będą osta tecznie w tej mierze przepisy.
/ / .  O porządku wyhieruniu proboszczów greko - unickich i  z a ­

wiadywania. w łasnością greko  -  unickich cerkwi.
Art .  7. W parafiach g r eko  - unii  kich Królestw a Polskiego 

miejskich i wiejskich,  kolalorya znosi  się. Jednocześn ie  kola torowie 
g r e k o  -  unickich knściołów uwalniają się lak od obowiązku pono­
szenia wydatków na budowle ce rk iewne ,  j ako  t eż  od udziału w in- j 
te re saeh tychże cerkwi .

Art .  8. W razie znwakowania  miejsca p roboszcza ,  kandyda t  
na to miejsce wybie ra  się p rzez za rzą d  kierujący sprawami g r ec ko -  
uniekiego wyznania.

Art ,  9.  Z a rz ąd  pomieniouy u t rzymuje listę osób,  k tó re mogą 
być p rzeds tawione  na kandyda tów do zajęcia miejsc p roboszczów 
gr ek o  - unickich cerkwi ,  zamieszcza jąc  na tę listę j edynie  osoby 
posiadające zupe łne  zaufanie,  i k tó re  ukończyły kurs  nauk w g rek o-  
uniekieli s e m in a r i a ch  rosy jskich lub gal icyj skich,  albo też z łoży ły  
odpowiedni  examen.

Art .  10. W y b r a n y  na zasadz ie  a r ty ku łó w  poprzedzających 
kandydat  na zawakowaue  miejsce p roboszcza  p rzeds tawi  się b i sku­
powi,  k tó ry  p r zekonawszy  się, że nie zachod zą  ważne p rzeskody 
do powierzenia tych obowiązków duchownych wybranej  osobie,  z a ­
twie rdza tę osobę,  wod lug  istniejącego obecnie porządku .  Jeśl i  zaś 
znajdzie podobne p rzeszkody ,  to zawiadamia o tern za rząd  sp raw 
duchownych g r ek o  -  unickich.

Art .  11. Do zawiadywania  majątkiem i budowlami cerk iewnemi 
wybie la  sic p r zez  parafian każdej  g r ek o  -  unickiej  cerkwi ,  na z g r o ­
madzeniu z łożone in wed łu g  art .  12, s ta ros ta  ce rk iewny  z pomiędzy 
osób g r ek o  - unickiego wyznania,  mających prawo sp r awowania  obo­
w i ą z k ó w  gminnych.  —  Wreszc ie  w tych parafiach g r ek o  - unickich,  
gdzie juz  istnieją lub w p rzysz łości  uformują się b r ac t w a  ce rk iewne,  
obowiązki  s ta ros ty  ce rk iewnego  należą z prawa do s ta r szego  cz łonka 
h rac Iw a.

Art .  12.  Zgrom adz en ie  p a r a f i a n  w poprzedza jącym a r tykule  
1 |yni  oznaczone,  sk łada się ze wszystkich pełnoletnich parafian 
g r eko-un iek iego  wyznania,  w g ran icach parafii s tale osiadłych,  z wy­
ł ą c z e n i e m  j edynie osób będących pod opieką lub kurate l ą,  j ako t eż 
skazanych na ka rę  w stopniu pozbawiającym p raw a  zajmowania 
obowiązków gminnych i nakoniec zos ta j ących pod sądem i ś l e dz ­
twem, lub pod dozorem policyjnym.

Art .  13. S ta ro s t a  ce rk iewny zbiera i przechowuje  fundusze 
ce rk iewne,  wydaje t akowe  pod własną odpowiedzia lnością i pod 
nadzorem proboszcza  i parafian na u trzymanie  cerkwi  i wszelkie  
w niej r epa racye.

Art .  14. Jeśl i  zajdzie pot rzeba  poniesienia znacznego  wydatku 
z funduszów ce rk iewnych ,  lub t eż nałożenia  na parafian składk i  na

ce rk iew,  s t a ros ta  ce rk iewny  wspólnie z p roboszczem i cz łonkami 
b r ac tw a  cerkiewnego,  gdzie ono istnieje,  zwołują zgromadzen ie  p a ­
rafian w art. 12.  oznaczone,  k tó r e  przedmiot  ten decyduje os t a t e ­
cznie większością  głosów.  W  zgromadzen iach  parafian p r zewodniczy  
s ta ros ta  cerkiewny.

Art.  15. Parafianie na zg romadzen iu złożonem wed ług  a r t .  12. 
( a lbo cz łonkowie b rac twa  ce rk iewnego,  gdzie  ono istnieje) ,  s p r a w ­
dzają,  jeś l i  tego uznają potrzebę,  działania i r achunki  s t a ros ty  c e r ­
kiewnego,  ( lub też osoby, k tó r a  obowiązki  1e sprawuje.  W  tym 
razie w7 zgromadzeniu parafian ( lub cz łonków br ac tw a  ce r k ie wn ego )  
p rzewodniczy p roboszcz miejscowy

Art .  1 Ci. Sk arb  Króles twa asygnnje na r e p e r a c j o  i r e s l au racyę  
ce rkwi  g reko-uu ick ieh  jf. część funduszu,  jakoby  na ten p rzedmiot  
wed ług  obowiązujących dotąd p rawide ł ,  zmienionych obecnie z mocy 
art .  7go. ciążyła kola tora.

Art .  17. W razie  niedosta tecznośc i  wskazane j  w a r t yku le  po­
przedzającym,  dopła ty ze ska rbu  i w łasnych  ś r odk ów  parafii g ro ko -  
uniekieh na odnowienie i uporządpowanie ich ce rkwi ,  parafianie maja 
p rawo  udać się z prośbą do rządu o udzielenie im na ten p r z e d ­
miot zasi łku nad oznaczoną  dopłatę.

Art .  18.  Namiestnik w Królestwie obmyśl i  ś rodki  eo do n ie ­
zwłocznej  r es tauracyi  doszłyeh do upadku lub zupełnej  ruiny ce rk wi  
g reko-unickiel i  i doprowadzenia ich do należytego s t anu i w tym 
celu p rzedstaw na najwyższe za twie rdzen ie ,  w j ak i  sposób po kr y te  
być mają wydatki  ukazem niniejszym na ska rb  włożone.

/ / / .  P rzep isy  ogólne.
Art .  19. Postanowienia  i ro zporządzen ia  poprzednie,  w  ezem 

nie są zgodne z ukazem niniejszym,  uchylają się.
Art .  2 0 .  Wykonan ie  i rozwinięcie  ukazu niniejszego,  k fóry 

w dzienniku praw’ ma być umieszczony,  poleca się namies tnikowi  i 
komi tetowi  u rządzającemu w Królestwie.

Dan w Krasnym Siole,  dnia 14. ( 2 0 . )  lipea 1 8 0 4  r. 
(po dp i sa no )  Alcccandcr,

przez Cesa rz a  i Króla 
mini s t er  Sekre ta rz  s t anu w zastęp,  to w ar z y sz  mini s t r a

(po dp i sa no )  IF.  Platonom.

Afryka.
( W iadomości z  T u n is  i z rejcncyi lunclańskicj.)  Według* 

wiadomości  z Tunis z dn. 31.  lipea, Dej tuuetański  zawiadomi ł  kon -  
zulów o zawarc iu  pokoju z powstańcami ,  i wysiał  parowca dn Ca-  
glinri  na wyspę Sardynię z depeszami.  Konzu lowie europej scy  o c z e ­
kiwali  j e szc ze  bl iższych szczegółów zawar tego  pokoju.  Zdaje sic, 
iż Arabowie nie koulcuci  są, iż naczelnicy pows tan ia  zawar l i  pokój 
bez uzyskania dymis j i  Khasnndara .  Między miastem Sussa  a innenii 
miastami okol icznymi wybuchła  wojna domowa.  Admirałowie f r a n ­
cuski  i włoski  wysłali  dwa sta tki  w tę okolicę dla p r o t e k c j i  swych  
z iomków.  Knnzul  franciizki  dowiedz iawszy się zaś  że na gmachu  r z ą ­
dowym w Tun is  sz t an da r  tuue tański  zastąpiony być miał  p rze z  
sz ta n d a r  turecki ,  najmocniej  p rzeciwko  temu zapro tes tował ,  sam zaś 
r ząd tu r ec k i  wypar ł  się chęci  zaprowadzen ia  swego  sz tandaru  na 
gmachach  rządowych  w- Tunis .  \Y k or esp ond en c j i  dyplomatycznej  
p. Beauval  konsul  f rancuski  pęzy tej sposobności  oświadczył ,  iż 
F r a n c j a  nie ścierpł  żadnej  in t e r w e n c j i  dążącej  do zmiany obecnego 
s tanu rzeczy  w re j enc j i  t i inetańskiej ,  k tóre j  to zmianie F r a n c j a  ma 
p raw o  i obowiązek  p rzeszkodz ić  wszelkiemi środkami .

Ameryka.
( K  orespondeneya  ~ Metry ku .)  Gazeta, wieczorna wiedeńska  

zamieści ła  nas tępującą k or es po n de n c j e  z Mexyku,  rzucającą  niejakie 
świat ło na s tan r zeczy  w odległym tym kraju.  Korespoi idcncya la 
opiewa jak nas tępu je:  Slicznj- ten kraj  u k r y w a  ogromne bogac twa ,  
dotąd j e szcze  wcale nie uży tkowane.  Uprawa  ziemi w n iek tó rych 
okol icach dosyć j e s t  posunięta,  inne zaś  części  kraju stoją p u s t y ­
nia i w idoczne są w nich ś lady długich wojen domowych .  Zupełnie 
zaś zaniedbane sa ś rodk i  komunikacyjne,* gośc ińców takich j a k  
W* Europie wcale tam nie znają.  Miasta są po większej  części  pię­
kne i zdają się zamożne.  \V pobliżu stol icy znajduje się wiele 
mieszkań letnich zbytkowo u rządzonych ,  zbywa  im j e d n a k  c z ę s to ­
k roć  na istotnej  wygodzie i nie można się do nich dos tać jeno po 
d rogach  najgorszych.  Kon t ras ty  podobne widać częs to i w ubraniu  
ludnośc i ;  często spotkać można ludzi mających podar t ą  koszule i 
podar t e  spodn ie ,  a odzianych p rzy  tein kosz townym p łaszczem 
( po nszo) .  Z łodz iejów i r abusiów pełno we wszys tk ich w ar s t w ac h  
spo łecz nyc h ;  natomiast  między kupcami  największe jest  zaufanie 
j ednego  do drugiego.  Dają to w ary  na borg  na sześć  lub 8 lilie-, 
s i ęcy ,  na p ros te  s łowo,  nie b iorą ani wexlu ani sk ry p tu  j akiego.  
Nie masz za tem żadnych  czynności  eskontowycli .  ho wexli n ik t  nie 
wystawia.  Dla tego też  p rzy  podobnem usposobieniu ludności  t r u ­
dno ażeby  założenie banku na ażio banków europe jskich ,  do sku tku  
p rzyj ść  mogło.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
L w ó w f  8 . sierpnia.  Na naszym dzis iejszym ta rg u  było 91  

sztuk  wołów,  a m ianowicie  z I lozdo łu  0  stad po 1 2 , 22,  2 4 ,  9 ,  
1 4  i 10  sztuk,  z t ego sp rzedano 8 4  sztuk,  i p łacono  za 1 sz tukę 
ważaea  3 2 5  U  miesn i 4 0  ?ł łoju G4 złr . ,  a za  1 sz tukę ważącą 
3 8 0  U  mięsa i 80 ®  ł ° j«  9 0  z ł r
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B r x e if* n y , 4. s ierpnia.  W II. połowie z. m. by ły  na  t a rga ch  
w obwodzie l i r ze zań skini nas tępujące ceny przecię tne zb o ż a  i in­
nych a r t y k u ł ó w :
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ów woj. ko u ych ) w o L\v owic dnia 7g o b. m. kon-

fiskowano u ch iru rga  K. rakie tę  z granatem  i maszyny do puszczania  rakiet,  
tudzież  127 rzemieni do karabinów.

(Samobójstwo.) W  nocy 7. 3. na 4. b. m. obwiesił się  w M a l e c h o w i e  
pod Lwowem parobek be/, s łużby imieniem Onufry Basliuk, ro d e m  7. Czarnej, 
w obwodzie sanock m.

(Nieszczęsny wypadek.)  Dnia 2f>go z. m. zasypała ziemia w Z a ł o ś -  
c a c h ,  w obwodzie złoczowskim, przy  kopaniu gliny tamtejszego włościanina 
P ru k a  K. i zabiła  go na miejscu.

(P ięćdziesią t  tysięcy franków) wyznaczone przez C esarza  Napoleona 
w nagrodę najużyteczniejszego zastosowania  elektryczności o trzymał pan Rum- 
korff, wynalazca elektycznogo kłębka. Najlepsze pojęcie tej maszyny powziaść 
można w Uuglarskiin tea t rzyku  p. Robin, zaw sze  przepełnionym ciekawymi. 
W ięce j  On zapewne niż akademia przyczyni!  sto do ołiezttania Pa ryżanów  z tyra 
potężnym wynalazkiem, mającym niezmierną przyszłość  p rzed  sobą.

Maszy na Rumkorffa służy do grom adzenia  e lektrycznośc i  na punkt jeden. 
S iła  j e j  j e s t  p rz e raża jąca !  Gdyby kto dotknął drutu podczas kiedy maszyna 
funkcyonuje, byłby na miejscu spiorunowanym. Fiz.yk Robin obchodzi się  też 
nader  ostrożnie  z tą tytaniczną zabawką.

Przeds taw ien ia  odbywają się w ciemnej sali.  Maszyna stoi na stole m a­
ją c  zupełne podobieństwo do cewki, 7, k tórej nić na motowidło się  meta. Taka  
cewka osadzona na pręcie  i poruszana korbą ma st czność 7. hateryam i stosu 
wolty, ustawionemi na ziemi. W prowadzona  w ruch ciska b łyskawice  na pół 
m etra  długie , połamane w zygzaki i pru jące  powietrze z p rzeraża jącym  świ­
stem. Je s t  to po prostu  p iorun w ręku  człowieka. Pan Robin pokazuje  nioe 
jego na tafli szkła ,  a raczej  klocu szklannym, dziesięć  cali grubym. Posta­
wiony pod strzałam i maszyny, kloc len p rzeszy ty  je s t  na wylot gromem. W padł,  
szy weń  iskra  w yrab ia  w e środku drogę podobną do sta laktytów.

Następnie  czarodzie j p rzedstaw ia  p racę  piorunu w chmurach, zorzę pół. 
nocną i fantastyczne obrazy mozaikowe, złożone z b iegających kolorów tęczy.

Potem wychodzi na scenę bęben dobosza polpglego pod tnkermnn. S a ­
motny bęben stoi na środku sali - -  na nim leżą pałeczki.  E lektryczność po­
rywa je  i wybija niemi z na jw iększą  w erw ą  rozmaite wojskowe znaki.

Pełen lu idurów kufereczek  wnet  zastępuje  miejsce bębna. Czarodziej 
z uśmiechem z ap ra sz a  którego 7. najs ilniejszych widzów, ż.eby g 0 sobie wziął.  
T en  i ów próbuje, ale żaden herku les  nic oderwałby lej małej szkalułeczki od 
stołu, na którym stoi. E lek tryczność  trzyma tak silnie,  iż dotykającemu wydaje 
Ste. że mu kto każe gdre z miejsca ruszyć.

Przyrząd  Rumkorffa nie s łuży tylko do doświadczeń gabinetowych i tea ­
tra lnych cudów: zużytkowano już  w  przemyśle  jego ogromną si tę. Chodzi na- 
przyk ład  o wysadzenie  w pow ie trze  o pół mili (unc l ieu r )  odległej miny ? S ta ­
w ia ją  na stanowisku k łąb e lektryczny : za pociśnięcieni sp rężyny  najpotężniej­
sz a  mina wylatuje w pow ie trze .  J e s t  nadzieja, że maszyna Rumkorffa o wiele 
p rzysp ieszy  kopanie podalpejskieg-o tunelu.

Do robót h idraulicznych i lampy górn iczej  ogień e lek tryczny  palący sie  
w w odzie  także  jes t  nader  użyteczny.

P rz y rz ą d  Rumkorffa odda 7, czasem ogromne u s łu g i : j f s t Pn niezawo­
dnie ojcem przyszłych  cudów ziemskich ; nagroda 50.000 za  wynalazek stano­
wiący epokę W dziejach e lektrycznośc i  nie za wielka.

(Urodzaje  w Rosyi.) 2  licznych danych p rzedstaw iających  nadzwyczajną 
rozmaitość urodzajów  nie tylko w pewnych strefach cesars tw a ,  IcCz nawet 
w  gubern iach  oddzielnych, łatwo wyprowadzić  prawdopodobny w niosek ,  że 
w  roku bieżącym należy się spodziewać w ogóle u rodzaju  lak  zwanego c z ą ­
stkowego, t. j .  miejscowego, tak pod względem dobroci urodzaju  jako i g a tu n ­
ków zbóż. Samo p rz ez  s ię  rozumieć należy, że p ie rw sze  oznaki pięknego lub

nie zbyt dobrego wschodzenia zbóż, na których oparte  są niniejsze wnioski 
o urodzaju w Rosyi mogą znacznie  s ie  zmienić, albo na lepsze  dzięki p rzy ja ­
źń ej pogodzie panującej ostatniemi czasy w wielu guberniach,  albo może i na 
gorsze  dla tycli miejscowości,  gdzie  trwają  susze.

(R zadka  rodzina .)  Gazeta  „Golosu pisze z F in la n d y i :  W  czerw cu  zm arł  
w parafii Ulaervi,  w gubernii  Niuland7.kie.j, włościanin Samuel K io e r i  w wieku 
lat 93, pozostawiwszy po sobie wdowę Uf 88 liczącą. Pa ra  ta spędziła  w m ał­
żeństwie  73 lat, przy zawarciu którego mąż mial lat 20, a żona lat 1.1. Oboje 
aż do ostatniej  «ii w i 1 i zajmowali się swojom gospodars tw em ; mieli jedenaścioro  
dzieci,  7. k ló ry ih  siedmioro dotąd żyją Potomstwo to miało 75 dzieci, z któ­
rych 40 jest żyjących;  ci ostatni spiod/.ili 32 dzieci, 7. liczby których pozostało 
przy  życiu 25, a tak cała (a rodzina składa się teraz  /. 73 osób, nie l icząc 
45 zmarłych, i s ta ruszkow ie  ci doczekali  sie oglądać 118 osób swego poko­
lenia.

O s ta tn ia  p o c z t a .
W i e d e ń ,  8 . s ierpnia.  Conftt. Oest. Z tg .  p isze :  ,,iVajwa- 

żniejszem byłoby dziś,  jeźl i  się potwierdz i ,  doniesienie 7, iMnicliowa 
w dziennikach po łudniowo-nieinieckich ,  że gabinet  francuz,ki w y p ra ­
wił  do ces.  ambasadora  w Berl inie  depesze dla zakomunikowania  
j ej  gabinetowi  prusk iemu.  Depesza ta ma ganić  s tanowczo  pol i tykę 
r ządu  p rusk iego  i r adz ić  gab ine towi ber l ińsk iemu,  ażeby nie po s t ę ­
pował  dalej do tychczasową koleją,  gdyż inacz.ej byłaby F ran cya  zm u­
szoną opuścić do tychcz asz owe  swoje b i e rn e  s t anowisko .  Ta dep e­
sza ma być —  jak  zapewnia ją  —  podana  t akże  do wia do m o ść 1 
wszys tk ich niemieckich rządów.

K o p e n h a g a ,  7.  s ierpnia.  J a k  sie dowiaduje gaz e ta  b e r -  
l ingska,  zos tał a kwota  p roponowane j  p ie rwotnie  pożyczk i  20 s(umi-  
l i011 owej,  k tó rą później  zniżono na 15 milionów, z r e du k o w a na  naj­
nowszą  popraw ką  r zą do w ą  na 12 mil ionów, k tóre  obejmują j ako  
niesta ły dług pańs twa  żądanych na wynagrodzenie  kosz tów wojen­
nych 6 mil ionów.  Sejm odroczony  zosta ł  do 3.  października.

Przyjechali d» Lwowa.
Dnia 9. s ierpnia.

Hotel George: P. Hr. K o m o ro w sk i Władysław, 7, D/.iewięfnik.

Spostrzeżenia m eteorologiczne w e Lwowie.

Dnia 9. sierpnia.
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J u t r o  w teat rze  n iemieck im:  „ B lu tm a c h e r  u n d  S t r u n i | > r -
v v ir k u |,!1, komedya ze śpiewami w 2 aktach.
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